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D o

KÓŁEK ROLNICZYCH WSZYSTKICH PP. PREZESÓW 

powiatu wąbrzeskiego.
Sprawa list członkowskich. sy naszej nie w płacili, by to uczynili

m ożliw ie jaknajw cześniej; dzięki te ­

m u bow iem  zapobiegniem y  ew entual­

nym  szkodom , m ogącym  w yniknąć na  

skutek unieruchom ienia sekretarjatu  

z pow odu braku funduszów . B lankie­

ty  P. K . O . załączam y.

Z godnie z przepisam i o rejestracji 

T ow arzystw m usim y przedłożyć w  

tu t. Starostw ie spis czynnych w na ­

szym pow iecie K ółek R olniczych, z  

uw zględnieniem  składu zarządu i ilo ­

ści członków .

N a skutek pow yższego prosim y  

w szystkich P. P. Prezesów  o m ożliw ie 

odw rotne nadesłanie nam następują ­

cych danych:

1) Skład Z arządu, t. j. im ię i naz ­

w isko prezesa, w iceprezesa, sekreta­

rza, skarbnika i bibljo tekarza, z po ­

daniem m iejsca zam ieszkania i po ­

czty .

2) O sobny spis członków ^, posiada­

jących ponad 200 m órg gruntu .

3) O sobny spis członków , posiada­

jących do 200 m órg gruntu .

W  spisach tych prosim y podać: 

im ię i nazw dsko, m iejsce zam ieszka­

nia i pocztę, ilość w łasnego lub dzier­

żaw ionego gruntu i czy składka na  

rok 1933 została zapłacona.

Spisy te prosim y sporządzić na  

w zór w ykonanych  przedtem  dla PT R .

Składki członkowskie.

T ow arzystw o nasze, nie posiada­

jąc żadnych zasobów gotów kow ych, 

jest całkow icie zależne od w pływ ów 7 

z ty tu łu składek członkow skich, to  

też gorąco apelujem y do w szystkich  

P. P. Prezesów K ółek, którzy  jeszcze  

zaległych składek za rok 1933 do ka-

Legitymacje.

U pow ażniam y P. P. Skarbników ’ 

K ółek R olniczych do w ydaw ania le- 

gitym acyj na rok 1934 ze starych, do ­

tychczas niezużytych legitym arjuszy, 

przepisując u góry stary rocznik na  

now y. N ależy przytem dokładnie i 

w yraźnie podaw ać datę w ystaw ienia  

legitym acyj.

Legitymacje lecznicze.

Przy tej sposobności podajem y  PP. 

Prezesom do w iadom ości, że ci pp. 

członkow ie K ółek, którzy zatrudnia­

ją służące lub robotników , w inni w y ­

staw ić tym że specjalne legitym acje, 

za okazaniem  których lekarze stosu ­

ją ulgow e opłaty za porady. L egity­

m acje takie są do  nabycia w  sekretar- 

jacie T ow . w  cenie 15 gr za sztukę.

Kalendarze.

Ponadto w sekretarjacie T ow 7 . są  

do nabycia praktyczne kieszonkow e  

kalendarze gospodarskie, po cenie  

1,50 zł i 2 zł za sztukę.

Sprawa komunikatów.

R ów nocześnie  podajem y  P. P. Pre ­

zesom , że w szelkie nasze kom unikaty^  

zam ieszczane będą odtąd w dodatku  

ro ln iczym „G łosu W ąbrzeskiego 44 pt. 

„R O L N IK 44 .

C ześć R olnictw u!

( ) Wł. Klimek (—) Rokoszewski

w iceprezes  sekr. pow iatow y

Pogadanki ro ln icze
W ielkiem i krokam i zbliżam y się do  

w iosny. Już ty lko m iesiąc i to „krótki"  

dzieli nas od in tensyw nych robót w po­

lu , w ięc póki czas, kto nie uporządko ­

w ał sobie robót gum iennych, ten niech, 

m e zw lekając, zaraz się do nich zabie- 
rze.

B aczną uw agę należy zw rócić na ży­

w ienie inw entarza, obliczyć zapasy. Je ­
żeliby się okazało , że paszy nie starczy  

—  lepiej jest jakąś sztukę sprzedać, 

niż, trzym ając w szystkie, m orzyć gło ­

dem . N a obecny okres przypada ciele­

nie się krów , a co zatem  idzie w ybiera­

nie cieląt do chow u. Przy w yborze nie  

należy kierow ać się w ielkością czy w a­

gą, a zw rócić uw agę na pochodzenie.

B aczną uw agę zw rócić należy na  

kopce. G dyby się okazało , że zakopco-  

w ane kartofle i inne okopow e gniją, to  

trzeba, o ile jest m ożność, przebierać  

i znosić do piw nic zdrow e i suche oka­

zy —  nadpsute spasać.

T rzeba już też zająć się rozplano ­

w aniem gruntu pod zasiew y w iosenne, 

bo choć już w  jesieni każdy ro ln ik prze­

znacza działk i pod odpow iednie rośliny , 

lecz często konjunktura zm usza do  

zm iany pow ziętych zam iarów .

—:o:—
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Walla z bezrobociem na wsi warunkiem 

likwidacji bezrobocia w miastachFEDCBA

S zczeg ó ln ą d o n io s ło ść d la p ro b lem u  
b ezro b o c ia  p rzed staw ia ch łop  m ało ro ln y  
i b ezro lny . D aw n ie j w ęd ro w ał o n ze w si 
k u m iasto m  s iln ie u p rzem y sław ia jący m ,  
w zg lędn ie k ie ro w ał s ię czaso w o zag ra ­
n icę , n ap rzy k ład , d o N iem iec , w zg lęd ­
n ie n a o k res d łu ższy n p , d o A m ery k i, 

.O b ecn ie jak  w iad o m o , em igrac ja z P o l­
sk i je s t zu p e łn ie zam k n ię tą . A  n aw et 
co raz częście j zd arza ją s ię reem ig ran c i 
g ło d n i i w y n iszczen i, g łó w n ie z F ran c ji. 
D la teg o trw a łe u su n ięcie b ezro b oc ia , 
m o żliw e je st ty lko p rzez zw alczan ie g o  
u  ź ró d ła , k tó rem  je s t w ieś p o lsk a .

Z ro zu m ia ł to F u n d u sz P racy , jak o  
w łaśc iw a in s ty tu c ja , m ająca n a ce lu  
trw a łe u su n ięc ie b ezro b o c ia w P o lsce . 
N acze ln y d y rek to r F u n d u szu  P racy , p o ­
se ł M ad ey sk i rea lizu je s łu szn ą id eę ró ­
w n o leg łeg o zw alczan ia b ezro b o c ia , a  
m ian o w ic ie z jed n ej s tro ny  d ro g ą za tru ­
d n ien ia jak n a jw ięk sze j liczb y b ezro ­
b o tn y ch p rzem y sło w y ch , a z d ru g ie j 
s tron y p rzez p o w strzy m an ie n ap ły w u  
b ezro b o tn y ch ro ln y ch k u m iastu . O ile  
u d a ło b y  s ię za trzy m ać n ad m ia r lu d n ośc i  
w ie jsk ie j n a w si, a  n aw et je sżcze  sp o w o ­
d o w ać p o w ró t n a ro lę ty ch b ezro b o t­
n y ch p rzem y sło w y ch , k tó rzy u trzy m u ją  
k o n tak t ze w sią i m ają m o żn ość p o w ­
ro tu , w ó w czas fa la b ezro b o c ia zo sta łaby  
zah am o w an a tu ż u ź ró d ła . N ie p rzy b ie ­
ra łab y  o n a n a s ile i s to p n io w o m o żn aby  
b ezro b o c ie z lik w id o w ać ,

W  ty m  ce lu  F u n d u sz  P racy  m a  p rzed ­
s ięw z iąć o d p o w ied n ie k ro k i n a te ren ach  
szczeg ó ln i? d o tk n ię ty ch b ezro b o c iem  
ro lnem . D o  n ich zaś n a leżą H u cu lszczy -  
zn a , o k ręg  W ielu n ia  i C zęstoch o w y , o raz  
o b sza ry  v z w id łach  S an u  i W isły .

N a ty ch  trzech  te ren ach  za k ilk a ty ­
g o d n i F u n d u sz P racy ro zp o czn ie p lan o ­
w e n a d a lszą m etę o b liczo n e p o czy n a­
n ia ce lem  za trzy m an ia b ezro b o tn y ch  n a  
w si i śc iąg n ięc ia  z p o w ro tem  k u  w si b ez ­
ro b o tn y ch m iejsk ich . S tać s ię to m a

Sadzić okopowe
D o św iad czen ia , szczeg ó ln ie teg o ro cz­

n e , n au czy ły  n as , że  o b siew an ie w ięk szo ­
śc i p o la p rzez ro ś lin y k ło sow e w  d o b ie  
o b ecn e j n ie je st k o rzy stn e .

N isk ie cen y  w szystk ich zb ó ż b ez w y ­
ją tk u , ła tw o ść zb y c ia , a co za tem  id z ie  
ro zp ro szk ow an ie u zy sk an ych ze sp rze ­
d aży p ien ięd zy , zm u sza ją d o zw ró cen ia  
b aczn ie jsze j u w ag i n a ro ś lin y o k o p o w e .

C zęsto k ro ć s ię zd arza , że w p arę  
m iesięcy p o zb io rach ro ln ik n ie p o sia ­
d a ju ż o d p o w ied n ie j ilo śc i zb o ża n ie  
ty lk o n a sp rzed aż , a le n aw et n a w łasn e  
p o trzeb y , a p rzy czyn ą teg o je s t, w łaś ­
n ie , ła tw o ść zb y c ia .

p rzez zap ew n ien ie g o sp o d arstw o m ro l­
n y m  n a w sp o m ian y ch te ren ach n a leży ­
te j ren to w n o śc i. G o sp o d ars tw o ro ln e , 
m o g ące p rzy n a jm n ie j jak o tak o u trzy ­
m ać ro d z in ę sk u tk iem  lep szeg o u rzą ­
d zen ia g o sp o d ars tw a , w zg lęd n ie o p arc ia  
g o o p rzem y sł lu d o w y , zab ezp iecza b y t 
lu d n o śc i w iejsk ie j i n ie zm u sza g o d o  
em ig rac ji ze w si.

Ś ro d k am i zap ew n ien ia ren to w n o śc i 
g o sp od arstw  w ie jsk ich , a tak że s tw o rze ­
n ia n o w y ch zd ro w y ch jed n o stek g o sp o ­
d arczy ch s tan ą s ię w  w id łach S an u i 
W isły m eljo racje , d z ięk i k tó ry m  b ag n a  
i łąk i k w aśn e  u stąp ią m ie jsca p e łn o w ar­
to śc io w y m te ren o m , d a le j reg u lac ja  
rzek i p o to k ó w , co d a n o w e g ru n ty p o d  
g o sp o d aro w an ie , w reszc ie p o d n ies ien ie  
p o z io m u ro ln ic tw , sad o w n ictw a , p szcze ­
la rstw a itp . U zu pe łn ien iem ty ch p rac  
b ęd z ie ro zw ó j p rzem y słu lu d o w eg o i 
ch a łu p n ic tw a .

O czy w iśc ie je s t to p ro g ram  o b liczo ­
n y n a k ilk a la t, k tó ry n ie d a s ię u rze ­
czy w istn ić n a ty ch m iast. R ea lizac ja je ­
g o b ęd z ie w sze lako p rzy sp ieszo n a p rzez  
p race O ch o tn iczych D ru ży n R o b o tn i­
czy ch , w zg lęd n ie O ch o tn iczy ch O b o zó w  

P racy .
In s ty tu cja O ch o tn iczych D ru ży n R o ­

b o tn iczy ch zn an a je st ju ż w P o lsce  
W łaśn ie n a w sp o m n ian y ch te ren ach  
m ło d z ież b ezro b o tn a zn a jd z ie za tru d ­
n ien ie , d a jące je j u trzy m an ie i m iesz ­
k an ie o raz p ew n e o szczęd n o śc i n a p rzy ­
sz ło ść w zam ian za p racę d la P ań stw a . 
R ó w no cześn ie cz ło n ek D ru ży n b ęd z ie  
m ia ł p ie rw szeń stw o p o p rzep raco w an iu  
k ilk u la t d o o trzy m an ia z iem i, u zy sk a ­
n e j d z ięk i p rzep ro w ad zen iu ro b ó t m el-  
jo racy jn y ch i reg u lacy jn y ch .

O to p ro sty za ry s p lan u  w alk i z b ez ­
ro b o c iem  w  s ied lisk ach n a jw ięk sze j n ę ­

d zy  w  P o lsce .
M . J . Z io m ek .

Z d o św iad czen ia w iem , że w ięk szo ść  
ro ln ik ó w , n a w sze lk ie p o trzeb y , w y w o zi 
d o m iasta w  d ro b n y ch p artj  ach zb o że , 
a u zy sk an e za ten d ro b iazg p ien iąd ze  
n ie zaw sze w y sta rcza ją n a zak u p za ­
m ierzon y ch rzeczy . I tak p o k ilku ja r­
m ark ach s to d o ła św iec i p u stk am i, sp i­
ch lerz także , a p o trzeb co n iem iara . 
L ecz m ało , że p u stk i w  s to d o le i w  śp i-  
ch le rzu , a le  in w en ta rz też s to i w  o b o rze ,  
o czek u jąc n a s traw ę . C o m u d ać , s ło m ę  
z o m ło tu . B o  p rzec ież s ian em  i k o n iczy ­
n ą też ,,szastać" n ie m o żn a , g d y ż p rze ­
w ażn ie je st ich m ało . W ięc jak  w y b rn ąć  
z p rzy k re j sy tu acji.

S p raw ę ro zw iązu ją ro ś lin y  o k o p o w e . 
D zięk i ro ś lin o m  o k o p o w y m  je s te śm y w  

s tan ie w y ży w ić w ięk szą ilo ść in w en ta ­
rza , p rzez n ie o trzym u jem y zw ięk sze­
n ie m leczn o śc i k ró w , o n sp raw ia , że k o ­
n i ro b o czy ch  n ie m u sim y ży w ić w  czasie  
z im y z iarn em , b o w iem  s ieczka z k o n i­
czy n ą i k arto fle w y starczają w zu p e ł­
n o śc i, D zięk i ró w nież o k o p o w y m , a śc i­
ś le j k arto flo m  je ste śm y w  s tan ie u tu ­
czy ć św in iak a co p ew ien czas , ze sp rze ­
d aży k tó reg o o trzy m u jem y jed no razo ­
w o  w ięk szą  su m ę , a k tó ra to  su m a p o z ­
w ala n am  n a zak up p o w ażn ie jsze j rze ­
czy d o g o sp o d ars tw a d o m o w eg o , zap ła ­
cen ie c ięża ró w  p u b liczn y ch  itd .

R o ślin y  o k o p o w e , aczk o lw iek w y m a­
g a ją lep szy ch p ó l, lep szeg o n aw o żen ia ,  
w ięk szeg o n ak ładu p racy , to jed n ak w  
czasach o b ecn ych p o n ies io n e tru d y w y ­
n ag rad za ją ca łk o w ic ie .

W sk u tek p ó źn ie jszeg o d o jrzew an ia , 
o raz b rak u  k u p ca n a n ie , ro ś lin y  o k o p o -  
w e p o zo sta ją d o d y sp o zy c ji ro ln ik a ca ­
ły ro k , zap ew n ia jąc m u p o k arm  d la in ­
w en ta rza , a o d p o w ied n io p rzy rząd zo n y ,  
s tan o w ią d o sk o n ały p o k arm  d la n ieg o  

sam eg o . ;

U b ezp ieczen ie n a w y p ad ek  
n iezd o ln o śc i d o p racy  

w  ro h n c tw ie

W A R S Z A W A . W  d n iu 7 b m . z ło żo ­
n o  d o  S e jm u  u ch w alo n y  p rzez R ad ę M i­
n is tró w  p ro jek t u staw y o u b ezp ieczen iu  
ro b o tn ik ó w  ro ln y ch n a w y p ad ek n ie ­
zd o lno śc i d o za ro b ko w an ia i n a w y p a  
d ek śm ie rc i, W  m y śl p ro jek tu , o b o w iąz ­
k o w i u b ezp ieczen ia p o d leg a ją ro b o tn icy  
ro ln i i s łużb a d o m o w a, k tó rzy u k o ń czy ­
li 1 6 ro k , a n ie p rzek ro czy li 6 0 -g o ro k u  
ży c ia , p o zo sta jący  w p racy n a jem n e j 
lu b s to su n k u s łu żb o w y m  w g o sp o d ar­
s tw ach ro ln y ch , le śn y ch , o g ro d n iczy ch , 
h o d o w lan y ch i ry b n y ch , jeże li za tru d ­
n ien i są s ta le , sezo n o w o lu b d o ry w czo  
d łu że j n iż 2 5 d n i, b ez p rze rw y  u jed n e ­
g o p raco d aw cy . S k ład k i z ty tu łu u b ez ­
p ieczeń w y n o szą 5 % , p łacy p o d staw o ­
w ej, p rzy czem  8 /5 sk ład k i o p łaca p ra ­
co w n ik a 2 /0 p raco d aw ca .

R en ta in w a lid zk a p rzy słu g iw ać b ę ­
d z ie ro b o tn ik o w i ro ln em u , k tó ry  p rzeb y ł 
w  u b ezp ieczen iu eo n a j  m n ie j 2 0 0 ty g o d ­
n i i jeże li o k res ten w y n o si Ys ty g o d n i 
o d p o czą tk u u b ezp ieczen ia d o ch w ili 
p o w stan ia in w alid ztw a, re szta w y n o sić  
b ęd z ie o d 2 0 d o 2 5 % p o d staw o w eg o  
w y m iaru .

W  w y p ad k u p rzeb y cia w u b ezp ie­
czen iu m n ie jsze j ilo śc i ty g o d n i n iż 2 0 0 , 
u b ezp ieczo n em u w y p łaco n a b ęd z ie jed ­
n o razo w a  o d p raw a . R o b o tn icy  ro ln i, o b y ­
w ate le p o lscy , k tó rzy w  ch w ili w ejśc ia  
w  ży c ie u staw y m ają u k o ń czo n e 6 5 la t, 
n ie p o siad a ją n iezb ęd n y ch śro d k ó w  d o  
u trzy m an ia i w  c iąg u 1 4 la t o d w ejśc ia  
w  ży c ie u staw y  p raco w ali jak o ro b o tn i­
cy n a jem n i p rzy n a jm n ie j 4 la ta , o trzy ­
m y w ać b ęd ą zao p a trzen ie in w a lid zk ie .
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Dobra gospodyni
P O T R A W K A  C IE L Ę C A  W  S Z A R Y M  

S O S IE .

Ś c ią g n ą ć b ło n ę w  g o tu ją c e j s ię w o d z ie z  

ło p a tk i c ie lę c e j, p o c z e m  z a la ć  ją ś w ie ż ą w o d ą ,  

w ło ż y ć s p o r o  w ło s z c z y z n y , d o d a ć t r o c h ę  s o l i i  

p ie p rz u . W  r o n d lu  z a s m a ż y ć  ły ż k ę  m a s ła  z  m ą ­

k ą , r o z p r o w a d z ić r o s o łe m , d o d a ć 1 0 d k . r o ­

d z y n k ó w , ły ż e c z k ę c u k ru  i z a g o to w a ć , W  s o s  

te n  w ło ż y ć u g o to w a n ą i p o k r a ja n ą c ie lę c in ę ,  

k i lk a  r a z y  z a g o to w a ć i p o d a ć .

K O T L E T Y  Z  R Y B .

O c z y ś c ić r y b ę  z o ś c i, u s ie k a ć ją d r o b n o ,  

p o s o l ić , p o p ie p r z y ć , d o d a ć m o c z o n ą w m le k u  

b u łk ę , w b ić je d n o  ja jk o  i c a łą tę m a s ę d o s k o ­

n a le w y m ie s z a ć . R o b ić p o d łu ż n e k o t le ty , o b s y ­

p y w a ć je m ą k ą , p o c z e m  z a m o c z y ć w ja jk u ,  

p o s y p a ć ta r tą b u łe c z k ą i s m a ż y ć n a w rz ą c e m  

m a ś le . D o k o t le tó w  p o d a je s ię s o s c y t ry n o w y ,  

m u s z ta rd o w y lu b k o p e r k o w y .

K L U S K I L E K K IE .

Ł y ż k ę m ą k i , ły ż k ę r o z to p io n e g o m a s ła i 

t r z y ły ż k i ś m ie ta n y z m ie s z a ć i z a g o to w a ć r a ­

z e m ; d o o s tu d z o n e g o  c ia s ta w b ić d w a ż ó ł tk a  

i d o d a w a ć t ro c h ę c u k ru ; z b ia łe k u b ić p ia n ę  

i te ż d o m ie s z a ć , p o c z e m  w rz u c a ć n a g o tu ją c y  

r o s ó ł m a ją ły ż e c z k ą , d r o b n e k lu s e c z k i .

T A N I T O R T  D R O Ż D Ż O W Y Z J A B Ł K A M I.

W y r o b ić d r o ż d ż o w e c ia s to z 'A k g . m ą k i,  

s z k la n k i le tn ie g o m le k a , 1 d g . m ia łk ie g o  

c u k ru i d w ó c h ż ó łte k , p o c z e m o d s ta w ić n a  

d w ie g o d z in y  w  c ie p łe m ie js c e . G d y  p o d ro ś n ie  

r o z s m a r o w a ć n a d w a o k r ą g łe p ła s k ie p la c k i,  

je d e n  p o ło ż y ć n a p o s m a r o w a n e j b ia łk ie m  to r -  

to w n ic y , n a ło ż y ć n a n im  m a s ę z 1 k g . s u s z o ­

n y c h ja b łe k  z m ie s z a n y c h z 1 4 k g . r o d z y n k a m i  

i 1 d g . c y n a m o n u . N a w ie rz c h p o ło ż y ć d r u g i 

p la c e k , p o s m a r o w a ć c a ły to r t r o z b i ty m  ja j -«  

k ie m  i w s ta w ić d o  g o r ą c e g o p ie c a n a g o d z in ę .

S O S C Y T R Y N O W Y .

Ł y ż k ę m a s ła z a s m a ż y ć z ły ż k ą m ą k i , z a la ć  

k i lk u ły ż k a m i r o s o łu , u trz e ć s k ó r k ę z je d n e j  

c y t ry n y , w y c is n ą ć s o k  z n ie j , d o d a ć t r o c h ę s o ­

l i i c u k ru  i z a p ra w ić d w o m a ż ó ł tk a m i, a le  ju ż  

n ie g o to w a ć d łu ż e j , le c z t r z y m a ć ty lk o  w  c ie ­

p le , a ż d o  p o d a n ia .

L u ty  w  g o s p o d a r s tw ie  
w ie js k ie m

W c z e s n e k u r c z ę ta ju ż s ię w y lę g a ją i w y ­

m a g a ją w ie lk ie j p ie c z o ło w i to ś c i p r z y w y c h o ­

w ie . C h c ą c im  z a p e w n ić z ie lo n ą p a s z ę , z a s ie ­

w a m y  o w ie s w  d o n ic z k a c h lu b s k r z y n k a c h  n a  

ty d z ie ń  p r z e d w y lę ź e n ie m .

N ie ś n o ś ć  w  ty m  m ie s ią c u  w z m a g a  s ię ju ż  i  

le k k ie r a s y  n io s ą  s ię  n a  d o b r e , b y le m ia ły  p a ­

s z ę o b f i tu ją c ą w  b ia łk o i w a p n o . K to je s z c z e  

n ie m a n a s ia d e k , a n i w y lę g a c z a m o ż e u ż y ć d o  

w y s ia d y w a n ia  d w u le tn ie in d y c z k i , k tó re d o te ­

g o  d a ją  s ię s k ło n ić  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  o k r e s u  

n ie ś n o ś c i . B a r d z o  in te n s y w n ie ż y w io n e in d y c z ­

k i z a c z y n a ją s ię w p r a w d z ie n ie k ie d y n ie ś ć w  

k o ń c u lu te g o , a le z a z w y c z a j d o p ie r o w  k o ń c u  

m a rc a  lu b  k w ie tn iu  r o z p o c z y n a  s ię  ic h  n ie ś n o ś ć .

G ę s i m n o ż ą s ię i p o w in n y m ie ć z a z w y c z a j  

p r z y g o to w a n e g n ia z d a , a ja ja z n a c z o n e , a b y  

k a ż d e j w ła s n e ja ja p o d ło ż y ć .

W y lę g a c z w y m a g a b a c z n e j u w a g i , b o n a j ­

m n ie js z e z a n ie d b a n ie m o ż e c a ły  z a b ie g z m a r ­

n o w a ć , J e ś li te d y  s to i w  p o k o ju  o p a la n y m , to  

n a jw ię k s z a t ru d n o ś ć le ż y  w  u n o r m o w a n iu w il­

g o c i , k tó re j z a z w y c z a j b y w a z a m a ło . P r z e d  s a ­

m y m  lę g ie m  t r z e b a u m ie ć p o h a m o w a ć c ie k a ­

w o ś ć  i n ie  z a g lą d a ć d o  w y lę g a c z a a n i p o d  k u ­

r ę , a b y  ja ja  b y ły  d o b r z e d o g rz a n e  c o  w  o s ta t­

n ic h  d n ia c h  lę g u  je s t s z c z e g ó ln ie  w a ż n e .

Ś w in ie p r o s ią s ię z a z w y c z a j w  lu ty m  i p r o ­

s ię ta  w  ty m  c z a s ie  s ą  b a r d z o  p o ż ą d a n e , b o  d o  

„ z ie ls k a "  ju ż  s ą  w y ro ś n ię te . P r z y  d u ż y c h  z w ła s z ­

c z a i t łu s ty c h m a c io r a c h k o n ie c z n y je s t d o z ó r  

n a w e t w  n o c y , a b y  p r o s ią t n ie p o d u s i ła , p r z e ­

c iw k o  c z e m u  z a b e z p ie c z a  ta k ż e  p a le n ie ś w ia tła  

w  c z a s ie  d łu g ie j z im o w e j n o c y .

M a c io r y  p o w in n y  d o s ta ć  p o  o p r o s ie n iu  le k k ą  

s t r a w n ą  p a s z ę , a  p r z y  d u ż e j i lo ś c i p r o s ią t z  k a ż ­

d y m  ty g o d n ie m  d o d a je s ię  im  o s y p k i i o k o p o ­

w y c h , a b y  n ie  s c h u d ły  z a n a d to .

D o p a s o n e k a r m n ik i s p r z e d a je s ię , lu b b i je  

p r z e d  z a p u s ta m i n a  u ż y te k  d o m o w y  i p r z y g o to ­

w a n ie  s z y n e k  n a  ś w ię ta , ż e  n a j le p s z a  i n a js t r a w ­

n ie  j  s z a  w ę d l in a je s t z e s z tu k  z a b i ty c h  w  lu ty m ,  

a  o b s u s z o n y c h  n a m a rc o w y m  w ie tr z e .

M M H H B

B iu r a l i s tk i
K o b ie ty  s tu k a ją  n a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  m a ­

s z y n a c h  d o  p is a n ia  c h y b a  w s z ę d z ie  —  n a w e t w e  

W ło s z e c h , g d z ie p r a c a k o b ie ty je s t u w a ż a n a  

p o w s z e c h n ie  z a  c o ś n ie m a l h a ń b ią c e g o . D o s ta ją  

ta m  o c z y w iś c ie  z a  tę  s w o ją  b iu ro w ą p r a c ę  b a r ­

d z o n ie w ie le , a le w  k a ż d y m  r a z ie b y w a ją d o  

te j p r a c y  d o p u s z c z a n e .

K o b ie ty  w  b iu r a c h  s ą  o c z y w iś c ie ta ń s z e , n iż  

m ę ż c z y ź n i , a  ż e  w  k a ż d y m  b iu r z e  p o trz e b n e  s ą  

z a w s z e ta k ie n a w p ó ł k w a l if ik o w a n e s i ły b iu ­

r o w e , k tó re n ie ty lk o n ie r o s z c z ą w ie lk ic h  p r e ­

te n s j i o b e c n ie , a le  i n ie  l ic z ą  n a  z b y t w s p a n ia łą  

p r z y s z ło ś ć , w ię c te ż  w e  w s z y s tk ic h  b iu r a c h  n a  

c a ły m  ś w ie c ie p e łn o  je s t t . z w . b iu r a l i s te k .

J a k ż e w ie le je s t ic h o d m ia n ! S ta r e , z a s u ­

s z o n e p a n n y , p o c h y lo n e  n a d  w ie lk ą k s ię g ą b u -  

c h a l te r y jn ą ju ż o d d z ie s ią tk ó w  la t i c z u p u rn e  

m ło d e  m a s z y n is tk i , k tó ry m  s ię  c ią g le  je s z c z e  w y -  

d a je , iż p o k la w is z a c h m a s z y n y d o p is a n ia  

d o jd ą d o u p r a g n io n e g o s z c z ę ś c ia k tó r e ś n i im  

s ię n a jc z ę ś c ie j p o  n o c a c h  w  p o s ta c i k r ó le w ic z a  

z b a jk i , p r z y b ie ra ją c e g o  n ie k ie d y  r y s y  i p o s ta ć  

s z e fa . . . T a k ie , k tó re p r a c u ją d la je d w a b n y c h  

p o ń c z o c h  i p a ru  s z m a te k  i ta k ie , k tó r e  m a ją  n a  

u tr z y m a n iu  c a łe  r o d z in y  —  im ię  ic h  je s t le g jo n  

i c h y b a z a w s z e b ę d z ie  le g jo n .

K o b ie ty  w ta r g n ę ły  i s to tn ie  h u r to w o  w  te  n iż ­

s z e ja k b y  r e jo n y  ż y c ia g o s p o d a r c z e g o , o w ła d ­

n ę ły  n iż s z ą b iu r o w o ś ć , s ta ły  s ię n ie o c e n io n e m i  

s i ła m i p o m o c n ic z e m i , b e z  k tó r y c h  n ie ła tw o  b y ło ­

b y  s ię  ju ż o b e jś ć .

S ą n a jle p s z e m i s te n o g ra f is tk a m i , k o r e s p o -  

d e n tk a m i i t . d . Z a g ra n ic ą w y ro b i ł s ię n a w e t  

s p e c ja ln y  ty p  z a w o d u  k o b ie c e g o , s e k r e ta r k i —  

m ą d re j , ta k to w n e j s e k re ta r k i , u m ie ją c e j p is a ć  

n a m a s z y n ie , s te n o g ra f o w a ć , k a lik to w a ć , c h w y ­

ta ją c e j w lo t m y ś li s z e fa , o r je n tu ją c e j s ię  c z ę s to  

le p ie j n iż  o n  w  z a w i ły c h  s p r a w a c h  d a n e g o  „ in te ­

r e s u " , ty lk o  ja k o ś  n ig d y  —  z b ie g ie m  o k o l ic z n o ­

ś c i, c z y  d la  ja k ic h ś g łę b s z y c h  p o w o d ó w  —  n ie  

d o c h o d z ą c e j d o  te g o  s z e f o w s k ie g o  f o te la . P r z e ­

c iw n ic y p r a c y  k o b ie c e j, w ła ś n ie w  te j ic h in ­

w a z j i d o  b iu r i n a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  b iu ro w e  

p o s a d y  w id z ą d o w ó d  n iż s z o ś c i k o b ie ty ,

T y le ju ż la t p ra c u je i c ią g le s ię d a ją  s p y ­

c h a ć d o  ty c h  r e jo n ó w  n iż s z y c h . S ą s e tk i , ty s ią ­

c e , m il jo n y  m a ły c h  u r z ę d n ic z e k  b iu r o w y c h , ja k ż e  

m a ło je s t d y r e k to re k  b a n k ó w , s z e fó w  w ie lk ic h  

f ir m , s a m o d z ie ln ie p r a c u ją c y c h h a n d lo w o k o ­

b ie t . A k u ra t s ą  d o b re  n a  te  n iż s z e  p o s a d y  i ty le .  

A rg u m e n t je s t z p u n k tu w id z e n ia k o b ie c e g o  

i s to tn ie b o le s n y .

M o ż n a b y w p ra w d z ie w  o d p o w ie d z i n a to  

z a c y to w a ć r ó ż n e d a n e i c y fr y , k tó r e b y  t r o c h ę  

z m ie n i ły  te n  p o n u r y  o b r a z . W  A m e ry c e , w  A n -  

g l j i je s t t r o c h ę  k o b ie t, k tó r e  d o s z ły  d o  w ie lk ic h  

k a r  je r w  h a n d lu , p r z e m y ś le , k tó r e p r a c u ją n a  

w ła s n ą  r ę k ę  n ie  g o r z e j o d  m ę ż c z y z n . S ą  —  a  ż e  

je s t  ic h  m a ło , c z y  to  ju ż  d o w o d z i w s z y s tk ie g o .

N ie w ą tp liw ie d o w o d z i je d n a k  b a r d z o d u ż o .  

K o b ie ty  je s z c z e n ie p o tr a f i ły  z r o b ić d e c y d u ją ­

c e g o  k r o k u  i z e  s to p n ia  n iż s z e g o  w z n ie ś ć  s ię n a  

w y ż s z y . C z y  n ie  u m ia ły  te g o  z r o b ić  je s z c z e , c z y  

w o g ó le  n ie  b ę d ą  u m ia ły  d o k a z a ć  te j s z tu k i?

A  w ię c p r z e d e w s z y s tk ie m , d la c z e g o  ta k s ię  

d z ie je ? N o , o c z y w iś c ie d la te g o , ż e d o t . z w .  

b iu r w s tę p u je w ię c e j n ie p r z y g o to w a n e g o m a ­

te r  ja łu  k o b ie c e g o , n iż  m ę s k ie g o . P r a c a  w  b iu r z e  

je s t c z ę ś c ie j u  k o b ie ty , n iż u  m ę ż c z y z n y c z e m ś  

p r z y p a d k o w e m , c z e m ś , c z e g o  k o b ie ta  c h w y ta  s ię  

d o p ie r o  w te d y , k ie d y  in n e p la n y , m ię d z y  in n e -  

m i p e s p e k ty w a m a łż e ń s tw a —  z a w o d z ą .

C z y ż  m o ż n a  s o b ie  w y o b ra z ić  m ę ż c z y z n ę , k tó ­

r y b y  b e z w a h a n ia  w y ru s z y ł w  ż y c ie u z b ro jo n y  

d u m n ie w  u m ie ję tn o ś ć p is a n ia n a m a s z y n ie , a  

p r z e c ie ż k o b ie t ta k ic h je s t b a r d z o  d u ż o .

Z re s z tą to s ię m u s i z m ie n ić a u to m a ty c z n ie  

n ie ja k o . D z is ie js z y k r y z y s , s z a lo n e b e z ro b o c ie ,  

b r a k  p o s a d  b iu ro w y c h —  w s z y s tk o  to  z m u s i  

w re s z c ie k o b ie tę d o p o g łę b ie n ia i r o z s z e r z e n ia  

s w y c h  k w a l i f ik a c y j, a te m s a m e m  p o d n ie s ie je j  

w a r to ś ć ja k o  p r a c o w n ic y .

K o b ie ty  m o ż e z a ła tw o , z a p o c h o p n ie d a ją  

s ię  u s u w a ć  w  c ie ń , m o ż e  z a  ła tw o  d a ją  s w e  p r a ­

c e  i p o z w a la ją  n a  to , ż e b y  z  ic h  o w o c ó w  k o r z y ­

s ta ł k to  in n y , m o ż e g d y b y  b l iż e j z b a d a ć p r a c ę  

ty c h  r ó ż n y c h  s e k r e ta re k , p o m o c n ic  i t . p . , to b y  

s ię  o s ta te c z n ie  o k a z a ło , ż e  r o b ią  o n e  w ię c e j i ż e  

w ię c e j u m ie ją  z ro b ić , n iż b y  s ię  m o ż n a  te g o  s p o ­

d z ie w a ć , p a t rz ą c n a to , ż e c ią g le je s z c z e ic h  

l e g jo n  s ie d z i n a n iż s z y c h p o s a d a c h , z a d ro ś n ie  

p a t rz ą c  n a  d r z w i g a b in e tu , n a  k tó r y c h  w y m a lo ­

w a n e  je s t je d n o  ty lk o  s ło w o : „ d y r e k to r " .
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C H O Ć W IO S N A JE S Z C Z E D A L E K O ...

K ażda pan i już dzisiaj napew no in teresu je  

■ię kw estją : co będziem y nosiły w nadchodzą­

cym sezon ie w iosennym co będzie najm odn iej­

sze , co będzie osta tn im  krzyk iem  m ody . *

W iem y już o kapeluszach , że będą noszone  

zupełn ie z czo ła. W iem y, że już te raz najm od ­

n iejszym jest kapelusz z jedw ab iu przew ażn ie  

w  ko lo rze czarnym , a już zupełn ie n ied ługo bę ­

dzie kapelusz ze słom ki.

W  P aryżu bardzo są lansow ane kapelusze  

w iosenne z n ieb iesk iej słom ki —  są one obecnie  

„gw oździem " sezonu , czy będą i u nas —  zo ­

baczym y. M ożna już jednak pow iedzieć z całą  

stanow czością , że w  w iosennym  sezon ie jednym  

z naju lub ieńszych m aterja łów będą w szelkie  

pask i i paseczk i. O dznaczają się ładnem  zesta ­

w ien iem ko lo rów , a zeszyw an ie ich i krajan ie  

w  różne strony , daje bardzo ładne efek ty .

B ędzie się z n ich nosiło zarów no kostjum y, 

jak i sukn ie . K ró j ich będzie w ybitn ie m łodzień ­

czy , sportow y . F ałdy , kon trafa łdy , k ieszen ie, 

jeszcze dużo guzików , m ankiety i ko łnierzyki 

z b ia łe j p ik i, o to naj  charak terystyczn ie  jsze  

szczegó ły suk ien w iosennych .

K ostjum y rów nież z w ełny w paseczk i, bę ­

dą także m iały charak ter sportow y . S pódn iczk i 

albo praw ie zupełn ie w ąsk ie —  lekko ty lko  roz­

szerzone u do łu , albo z dw iem a fa lbanam i, lub  

kon trafa łdam i z przodu . Ż ak iety d łuższe z pas­

kam i. K ołnierze najczęście j z p łask iego fu tra . 

P rzybran ia z fu tra w  kszta łcie pelerynk i, będą  

nadal bardzo chętn ie w idziane.

W ogóle w iosna będzie pod znak iem jasnych  

ko lo rów . M aterja ły w pask i w jasnych odcie­

n iach , rów nież bardzo m odna krata , także bę ­

dzie jasna i jasnem i będą grube w ełny p łasz ­

czow e. —

P łaszcze nosić się będzie albo z w ełny prąż­

kow anej, albo  w  kratę. S zerok ie k lapy ko łn ierza  

i duże k ieszen ie nadają im w ybitną prosto tę  

sportow ą. O prócz p łaszczów sportow ych nosić  

będziem y p łaszcze o fan tazy jnym kro ju ozdo­

b ione dużym puszystym ko łn ierzem .

W  ko lekcjach  kostjum ów  w iosennych przew a­

żają trzyćw ierciow e. Z a ozdobę m ają duże guzik i 

i fan tazy jne szale z barw nego m aterja łu , albo  

szale z te j co i kostjum  w ełny , obszy te fu trem , 

albo też kraw aty z fu tra . C zy przy jm ą się ko ­

stjum y z pelerinam i, k tó re tak lansu ją n iek tó re  

w ielk ie m agazyny m ód? N ależy w ątp ić w ich  

pow odzen ie. Z resztą są one dobre ty lko d la pań , 

k tó re ze w zględów  finansow ych m ogą ho łdow ać  

w szelk im nakazom i w ybrykom m ody —  prze­

ciętne zaś śm ierte ln iczk i, k tóre d ługo m uszą  

s ię zastanaw iać przed kupnem  naw et najsk rom ­

n iejszej sukn i, w ybio rą sob ie n ie „osta tn i krzyk  

m ody“ , ale coś, co jest m odne d łużej n iż je­

den sezon i m ożna w łożyć w  różnych oko liczno ­

śc iach , słow em  coś prak tycznego!

—:o:—

Dlaesego Mlient neieka....
Z nane są częste w ypadk i rozm ow y  

pom iędzy  „zw ykłym i śm ierteln ikam i" 
k tó rych przeznaczen iem  jest: kupno  
tow arów  —  „w ięcej do  te j firm y n ie  
pó jdę". G dyby w łaścic ie le sk lepów  
m ogli podsłuchać tak ie rozm ow y, —  
praw dopodobn ie dużo zm ien iliby  w  
sz tuce sp rzedaw an ia i w  sposob ie ob ­
sług i k lien te li. —  K ilka w ielk ich  m a ­
gazynów  hand low ych  zapragnęło  pod ­
słuchać o czem  „szem rzą fa le konsu-  
m entów ‘- .

U rządzono ank ie ty  i w ynik  by ł re ­
w elacy jny. D laczego k lien t odstręcza  
się od firm y? W inę  w  56 proc, ponosi 
personel i to .... w ykw alifikow any!

A  jak  usta lić w ym iar w iny  perso ­
nelu  hand low ego m ałych  sk lepów  pro ­
w incjonalnych , przy tem personelu  
przew ażn ie n iew ykw alifikow anego  ?

W ina w łaścicie li przedsięb io rstw  
hand low ych  w ynosi 22 proc. K to  pra ­
gn ie sp raw dzić słuszność pow yższych  
rozw ażań , m oże  to  usku teczn ić z odpo ­
w iedzi przy toczonej ank ie ty .

D laczego przesta łem kupow ać w  
danej firm ie .

1) 12 proc, k lien te li odpow iada, iż  
d la tego , że ceny są w yższe n iż gdzie­
indzie j.

2) 10 proc. —  d la tego , że n iem a na  
sk ładzie żadnego tow aru .

3) 10 proc. —  z  .pow odu opóźn ień  
w  dostaw ie .

R ozm aitości
L IT W IN K I S Ą D Z Ą  I B R O N IĄ .

U zdoln ien ia pracow nicze kob iet sta je  

s ię coraz bardziej uznane. T em  n iem niej z  

ciekaw aścią czy tam y w jednem  z p ism lite ­

w skich artyku ł sędziego pan i Jackev icait 

(Jack iew iczow ej) o kob ie tach praw niczkach  

w L itw ie .

L iczba stud ju jących praw o na un iw er­

sy tecie kow ieńsk im sta le w zrasta, te zaś, 

trudu odpow iedn ie stanow iska w kraju , 

k tó re stud ja już ukończy ły , zajm ują bez

Z daje się , że do w yrob ien ia tak iej op in-  

ji n iem ało przyczyn ił się p ierw szy tam tej­

szy adw okat-kob ie ta, pan i L inda A  ienozin - 

skajte. Już w roku 1918 osied liła się ona na  

prow incji jako p ierw szy no tarjusz rodzaju  

żeńsk iego , poczem w n ied ług im czasie ob ję ­

ła stanow isko adw okata . W edług re lac ji 

sw ej ko leżank i p . Jackev icaite, w ygrała  

w iele trudnych procesów , stale zapędzając w  

kozi róg w szystk ich praw ników . In teresu je  

się ona rów nież po lityką, a że się cieszy za ­

ufan iem  ogó łu , dow odzi fak t, iż 3 razy w  cią ­

gu la t dw unastu posłow ała do S ejm u , w y ­

brana przez partję socjalistyczną.

— :o :  —

4) 7  proc. —  z pow odu  n ieg rzeczno-  
śc i obsług i.

5) 7 proc. —  z pow odu om yłek w  
w ysy łce .

6) 6 proc, z tego pow odu , iż sp rze­
daw ca  zby t natarczyw ie  narzuca  sw ój 
tow ar.

7) 10 proc. —  z pow odu złego ga ­
tunku .

8) 6  proc, z tego  pow odu , że sp rze­
daw ca w prow adził w b łąd kupu ją ­
cego . —

9) 6 proc, z tego pow odu , że n ie  
chciano nabyw cy w ym ien ić n iestoso ­
w nego  tow aru  na inny .

10) 6 proc. —  z pow odu złego k ie ­
row nictw a.

11) 6  proc. —  z pow odu  próby  pod ­
staw ien ia jednej m ark i tow aru za  
drugą.

12) 5 proc. —  z pow odu złego lub  
brzydk iego  w yglądu tow aru .

13) 3 proc. —  z pow odu  n iekom pe ­
tencji sp rzedaw cy .

14) 3 proc, z tego  pow odu , że kaza­
no  k lien tow i zby t d ługo  czekać  na  ob ­
sługę.

15) 2 proc, z pow odu  obo ję tności 
personelu .

16) 1 proc. —  z pow odu n iew łaści­
w ej rek lam y.

S ap ien ti sa t!

T R Z E B A  W A L C Z Y Ć Z O C T E M .
O cet jest stanow czo szkod liw y d la zdro ­

w ia. D rażn i b łonę śluzow ą żo łądka, zakw a ­

sza ustró j i sp raw ia zaburzen ia w  traw ien iu . 

1 choć znam y w iele kw asów w kuchn i, sta ­

rym , n iew ykorzen ionym jeszcze zw yczajem , 

używ am y przew ażn ie kw asu octow ego .

K to n ie m oże się odzw yczaić od octu„  

n iech przynajm niej w ybirze ocet ow ocow y  

i strzeże się octu zafa łszow anego kw asem  

siarkow ym lub so lnym .

N aczelne m iejsce pom iędzy kw asam i 

zajm uje kw as cy trynow y. W  cy tryn ie znaj­

du je się on razem  z cukrem  i o lejk iem  lo t­

nym  i stąd pochodzi jego sz lachetny zapach  

i sm ak , zw łaszcza w ow ocu do jrzałym . N ie­

do jrzałe cy tryny są m niej w arte , ale m ożna  

je up iec i sok następn ie w yciskać nacię tą  

dziurką.

S ok cy trynow y prócz w artości sm ako ­

w ych m a jeszcze bardzo w iele innych zalet. 

P odnosi on straw ność po traw  jarsk ich , oraz  

godzi się ze w szystk iem i innem i po traw am i. 

P ozatem  zapobiega gn ic iu po traw  w  przew o ­

dzie pokarm ow ym .

P rzyczynę tych w artości stanow i tu . 

fak t, iż kw as cy trynow y prędko się spala w  

ustro ju na kw as w ęglow y, w ięc n ie zakw a ­

sza organ izm u. Inne kw asy też się spala ją  

ale trudno , m ogą zatem  sp row adzać kw asicę ..

Książnica Kopcmikańska 

w Toruniu


